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Przygodypsmakują 
Tęcza owocowych sma- 
ków Skittles” to tylko 

F przedsmak przygód, 


niespodzianek, zagadek i SIO lkich niespodziani k. 
i zabaw, jakie czekają Nie zwiekaj - zapisz sję 
na Ciebie w Klubie Konti- do Klubu Koniki już żeraz 
ki! Nasza podróż odbywa i weź udział w wielki 

,._ się w wyobraźni więc bez konkursie Lato '98! 
ograniczeń! Dołącz Trzej zwycięzcy konkursu 2 | m 

do klubowiczów, którzy wyruszą z Klubem Kontiki 

trzy razy do roku otrzymu- wrejs! 

ją kontikowe przesyłki. 

W każdej znajdziesz 

kolejne strony naszej 

klubowej ncySSPod 
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Jak się zapisać? 
Co zrobić by na jeden rok zostać członkiem 
Klabu Kontiki? 
wypełnij i wytnij kupon zamieszczony obok 
* prześlij przekazem pocztowym 10 (dziesięć) 
ziotych na konto Master Foods Polska 
w Bank ING W-wa nr 18000005 - 1465001 


* zbierz pięć dowolnych opakowań Skittles”* 
* wyślij kup 0n, potwierdzenie wpłaty i opakowania 
pod adresem: KLUB KONTIKI, e 
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Cześć! 

Latamy dalej! Tym razem 

z samolotów przesiadamy się na 

| pojazdy nieco wolniejsze ale za to 

pełne majestatu. 

Zapraszam na zawody balonowe! 

A balon jak to balon — lata, dopóki 

nie usiądzie na nim jakiś słabo 32, 

widzący dzięcioł...  TAMIARY 

'| Więc uważajcie na dzięcioły! >" ZAWO DY, 
wasz komputer BALONOWE 

PS A w czasie podchmurnej podróży > $> 

najlepiej poczytać nowy numer 

„Kaczora Donalda”! 


GRA 
S 


p > 


PARANA 


KACZÓR DONALD 


[PLWTO) 


« Mal R 47 TEN SIĘ ŚMIEJE ..... str. 27 
NOWA TECHNOLOGIA ..... str. 28 


[KACZZOR DBONALIEO 


WOJNA Z URZĘDEM SKARBOWYM 


*—żq 


str. 14 


SZE KOMIKSY KACZOR 


k; JI 
[(EAAOGRE 


(Way DS NEJ 


W tym roku główną nagrodą jest 
kopalnia uranu z całym 

wyposażeniem i świecącymi 

gómikami! 


Kopalnia uranu! Na pewno 
będziesz miał silną 
konkurencję, wujku! 


Kto tu jest 
ostem? 


Konkurencja nie ma szans! 
Przeczytałem wszystkie książki 
o tapaniu dzikich ostów! 


Nie szkodzi! Znam wszystkie 
najnowsze metody naukowe! 
Pokonam całe to tałatajstwo bez 


Phi! Ty tylko czytałeś, 
a inni w tym czasie 
trenowali! 


yba było dawno Być może! Ale to nie 
i nieprawda! Przez ostatnie / znaczy, że wyszedłem 
pięćdziesiąt lat nie zajmowałeś z wprawy! 
się niczym oprócz liczenia 


WE 5 y 
Ejże... Coty tutaj robisz, kopalnię uranu! Nie wiesz, 
wujaszku? że kiedyś bytem starszym 
fedrunkowym przod- 


KACZOR DONALD 


W tym roku nasze zawody będą składały się z kilku kon- 

kurencji: konkursu na najlepszego poszukiwacza 
minerałów, najlepszego trapera i tak dalej! Zawod- 

SU który zbierze najwięcej punktów, w nagrodę 


z Ć, otrzyma kopalnię! 


Zaraz zobaczymy, ilu chętnych zgłosiło 
się do konkursu! 


Co się z wami stało? Nie chcecie 
uczestniczyć w konkursie? 

Nie zależy wam na 
nagrodzie? 


Własnym oczom nie wierzę! Są 
tylko trzy kartki! 


To wstyd i hańba dla Golden Valley zg 
jeszcze nie było: o główną nagrodę Dec 
walczyć trzech mieszczuchów 


Za pozowanie do zdjęć 
dostajemy tyle, że 
obejdziemy się bez 

uranu! 


He, he! Wobec 
tego nie ma siły, 


Tak. moja szanowna rodzinko — we 
własnej osobie! Życzę szczęścia! 
He, he, he! 


KACZOR DONALD 


| Konkurencja numer 
| jeden: znaleźć 
i nazwać cenny 

minerał w jak 

najkrótszym 
czasie... 
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A nie mówiłem? 
Czyste złoto! 


Sknerus 
[] McKwacz! 


KACZOR DONALD 


Możesz od razu 
zrezygnować! Nie ma 
mowy, żebyś wygrał 


Drugi zawodnik: 


A może wreszcie 
powinie mu 
się noga? 


Jako pierwszy startuje 
Kaczor Donald! 
Spróbuję w tym 

i wyschniętym korycie 
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jedna minuta! 
Nieźle, nieźle! 


Co mi tam złoto! 
Poszukam czegoś 
innego! 


Tutaj zadecydują umiejętności 
i doświadczenie! Na pewno 
wygram z tym pucusiem! 


Mam nadzieję, że czego 
jak czego, ale złota 
tutaj nie zabraknie! 
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Niestety, to jest tylko 
piaskowiec z domieszką 


na rzeczy, 
McKwacz! 


Sknerus McKwacz prowadzi z azurytem Co to za Obejdę się bez tego 
i czterdziestoma sekundami na przedpo- żelastwa! 
koncie! Zobaczymy, co pokaże topowe urządze- 

nam Goguś! 


Istotnie! | zajęło ci to tylko jedną sekundę! 

Widocznie komuś wypadł z pierścionka... Tak czy 
siak — otrzymujesz 

dziesięć punktów! 


Wygrałem 
pierwszą 
konkurencję! 


Zaraz wszyscy zobaczą, że 
przygotowywałem się do tego konkursu 
przez całe miesiące... 


Teraz próba ognia! Kto potrafi 
zagotować litr wody na jak 
najmniejszym ognisku? 


podziwiajcie: perfekcja, precyzja / Oto stara sztu 
gancja pusta puszka ow 


KACZOR DONALD 


Przy moim szczęściu powinna 
wystarczyć jedna 
zapałka... 


Meteoryt! Kawałeczek rozpalonej 
spadającej gwiazdy uderzył w Ziemię 
i potoczył się tam, gdzie trzeba! 


Siebie? Do wrzenia? Jak 
przyjdzie do łapania osłów, 
dopiero wam 


KACZOR DONALD 


RZ 


Ś 


Goguś wygrywa bezapelacyjnie! 
Zagotował wodę na bezdymnym 
ognisku w dwadzieścia 


Trzecie miejsce przypada Donaldo- 
wi, który wreszcie doprowadził 
wodę — i przy okazji sie- 
bie — do wrzenia! 


Wujku, na razie I masz dwadzieścia 
jesteś mocny punktów straty, a Goguś 
tylko w dziobie! dopiero się 
rozgrzewa! 


Zawodnik, który pierwszy schwyta Z tdaślicnóWzi ł 

Kiedy rzeczywiście i w dowolny sposób sprowadzi do za- aczynamy: Jeśli CNoCZI O OSły, 
LŻUSZI6 dO TaDANIE grody dzikiego osła. zdobędzie ZAW to wiem o nich wszystko — 
POZY p pięćdziesiąt punktów — i praw- ? teoretycznie i praktycznie! 


dzikich ostów, Donald dopodobnie główną nagrodę 
byt już czterdzieści całego konkursu! 
punktów za 
Gogusiem... 
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Proszę, całe stado aż 


: Owies zwabi osiołki 
się prosi o schwytanie! 


prosto w moje lasso! 


Kurczę... Zniknęły... Ale gdzie się 
podziały? Przecież na pustyni nie ma 
żadnych 


a I ; 
Oj! Dlaczego worek nagle FT Pewnie trochę owsa wysypało się na 
się taki lekki? i ziemię... 


KACZOR DONALD 


Przecież nie jest dziura- 
wy... Ktoś bawi się tu 
ze mną w kotka 


Nie wiem, kim jesteś, ale 


wiem, że schowałeś się , | Wyciągnę cię, choćby 
w kaktusie! nie wiem co! 


Ja wam pokażę! Kaczor nie da 
się robić w osła ... to jest: 
w konia! 


A niech to! 
Zapędziłem się aż do | 
kanionu! | pań. 


KACZOR DONALD 


Tym- Proszę pana, musim Jasne! Jest łagodny 
PORE Zk. Mo wujkowi! * )| jak baranek! Nazywa 
! się Charley! 


Pożyczy nam 
pan osiotka na 
chwilę? 


A Jest łagodny jak |) Wabi się Charley! 
Załatwiliśmy N NĄ baranek! Zosta- Możesz na nim 
ci osiołka NE wiliśmy go tam! pojechać 
do złapania! prosto do 
comalu! 


Ejże, Charley! 


f 


Hej, Charley! 


W KACZOR DONALD 


Charley, 
ostrożnie! 


Oj! Wujaszek przez pomytkę 
dosiadł dzikiego osta! 


Wrócisz do zagrody po dobroci, 
czy pogadamy A: Chyba bardzo się 


inaczej? do siebie 
przywiązali... 


Niestety, wujaszek nieźle Tymczasem Sknerus Osły na horyzoncie! 
się zaplątał... Problem w w ogóle nie opuścił Na to właśnie 
tym, że zagroda czekałem! 


jest w przeciwną 
m TL_IEH-ISYS=NY 
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...zwłaszcza z proszkiem 
do pieczenia! 


Jeszcze żaden osioł nie 
oparł się zapachowi 
przepysznych 
naleśników... 


KACZOR DONALD 


No, nareszcie 
zechciałeś mnie 
posłuchać! 


Woń smakowitej 
potrawy wraz z 
wiatrem uniosła 
się na 
pustynię... 
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Tak. ale miał dużo szczęścia, bo za 
wzgórzem znalazł dziesięć kopalni 
uranu, więc nie opłacał mu się dalszy 


e udział w konkursie! 


AL 
UM 


A swoją drogą — gdzie 
jest Goguś? 


To mi się podoba! Pędź, może 
jeszcze zdążę 
wygrać! 


Konkurs łapania dzikich ostów 
zakończył się remisem! Sknerus 
sprowadził osty, lecz 
jednocześnie Donald na ich 
grzbietach wjechał 


Chyba też ruszył na 
polowanie, prawda? 


Szczęście tego faceta 
jest niezwykte! 


Doprawdy? Patrz 
pan, to ci dopiero 
odkrycie... 


KACZOR DONALD 


Już od tygodnia! To nasza 
nowa, ultralekka maszyna 
latająca! Chcesz ją obejrzeć 
z bliska? 


Chętnie, ale mam mało czasu! 
Dostatem nową pracę w sklepie na 
Wicherkowych Wzgórzach i nie chcę się 
spóźnić — zwłaszcza dzisiaj! 


Ktoś mi powiedział o waszym 
wynalazku, więc pomyślałem, że 
powinienem wpaść i złożyć wam 


Naprawdę chcecie 
latać tym 
żelastwem? 


Właśnie szykujemy się Dzięki! Może jestem głupi, 
do lotu próbnego! Może ale na pewno nie jestem 
polecisz z nami? Wysadzimy szalony! 


Nasz helikolot 
Nic nam nie grozi! w zasadzie lata sam! 
To połączenie samolotu 
z helikopterem! 


KACZOR DONALD 


| SBE Idę po ciężarówkę! Załadujemy helikolot na 
Zresztą muszę zawieźć utarg do ARE 
GANKU! Do zobaczenia... MAM ASPA 
nadzieję! 
Już się 
nie mogę 
doczekać! 


Ech, włączę silnik chociaż na 
chwilę! W końcu co się może 


przeczytać 
instrukcję obsługi! 


Na litość, 
Goofy! Wytącz 
silnik! 


Chętnie, ale... nie 
wiem jak! 


Po drodze na Wicherkowe 
Wzgórze przeczytaj jednak 
instrukcję! 
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KACZOR DONALD 


Asy przestworzy lecą 
prosto w wielki biękit! 
Jazda! 


Goofy — to są | „Ną > e, Nie do wiary — Piotruś! 
mrówki! Za CS) Nie wiedziałem, że on 


se o WYG ACCA AJ d lubi wyprawy do lasu! 


Chętnie go stąd 
przegonię, bo swoją 
osobą zanieczyszcza 
środowisko naturalne! 


Razem z tąjego 
obrzydliwą 
towarzyszką... 


Uważaj, | .”%x Dobra, szkoda dłużej tracić czas na takiego 
piracie! typka! Lecimy dalej! 


/ Wybacz, bratku, ale 

| jeśli cości sięnie 

| podoba — to już twój 
problem! 


KACZOR DONALD 


Muszę mieć gotówkę zaraz! Nie mog 
czekać, więc 

koniec 

dyskusji! 


Może jednak powinniśmy 
sobie darować dzisiejsze 
plany, kotku! 

Te fruwające... 


Po kilku : | 
minutach... NF ; Szybciutko, kochany! Mogłem się domyślić! Ta parka 
Horacy już jedzie! wcale nie przyjechała tutaj 
piknikować tylko pracować! 


Chyba chcą 
obrobić 


Horacego! Głowę daję, że Miki 


i Goofy już dawno 
owinęli się wokół 
jakiegoś drzewa! 


Prewencja 
to nasza 
specjalność! 


sa „rę, y 5 On i jego 
Horacy, zawracaj i gazu, jeśli CACŹRZ koleżaneczka maja 


nie chcesz wpaść w zasadzkę! Wa apetyt na twoją 


"e i dus 
Piotruś już na ciebie czeka! gotówkę! 


(r —————------------- KMIOR DONALD 


Uważaj! Wolałbym tutaj nie latać! 


. Nie zapomniałeś 
Szybko, zgamiamy łup, 
wabi się Só) p o czymś, kochasiu? 


A o czym miałem Hej, tam, na Ziemi! 
zapomnieć? Mamy trąbę 
powietrzną! 


To znowu 
ty, tajzo? 
Zaczekaj, 
pożałujesz! 


Chyba już | 
wiesz, co głupkowato, Mona! 
miatam na Do roboty! 


KACZOR DONALD 


Nie, to tylko Piotruś 
próbuje nas uziemić! 


Niedobrze! 
Straciliśmy 
sterowność! 


DL" 
= Drugi pilot Goofy przejmuje 
stery! Mam nadzieję. że to 
maleństwo jest wyposażone 
w poduszki powietrzne! 


Obyśmy tylko nie poniszczyli 
ptasich gniazd! 


KACZOR DONALD 


/ Panie Sowo, przepraszam, 
że przerwaliśmy sen! 


Spróbuj znaleźć jakieś 
bezpieczne miejsce do 
lądowania! Powinniśmy 
znaleźć się na ziemi jak 
najszybciej! 


Ha! Upiekliśmy 
dwie pieczenie przy 
jednym ogniu! 


Pięknie! 
Brakowało mi tylko 
jeszcze jednego 
zderzenia! 


...ale niestety mamy 
pod ręką tylko 
jezioro! 


Trudno, 
nie będziemy 
wybrzydzać! 
Trzymaj się! 

ymaj się 14 


KACZOR DONALD 


Sen? To ja mam 
senne koszmary... 


Najlepsza 
byłaby chyba 
fabryka 


W 


(A żeby tak pokręcił 
tego uszatego 
gryzonia! 


Zabieraj pan ze 
mnie tę siatkę! 
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Proszę aresztować tych mi. Mówił HAS 
dżentelmenów za napad i zniszczenie SRK . yS 
naszego samolotu! j zabiera! tę 


Później, 
tego 
samego 


Macie tu od niego 
drugi latający wynalazek 
— o wiele 
bezpieczniejszy! 


Dziękuję wam, chłopaki! 
Mój szef też jest wam 
bardzo wdzięczny! 


Jasne, Miki! 
Startujmy od 
razu! 


Nic z tego, mój drogi! 
Ale teraz już mi nie 
uciekniesz! 


To się jeszcze 
okaże! 


mn. 


KACZOR DONALD 
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Donald i siostrzeńcy cudem uniknęli śmierci, 
wyskakując na spadochronach z uszkodzonego 
samolotu. Miejsce upadku maszyny zaznaczyli 
na mapie. Jednak gdzie znajdują się oni sami? 
Oto co zobaczą, gdy rozejrzą się wokół. 

Popatrz na mapę i powiedz, gdzie wylądowały kaczki. | 
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| Ile zwierząt znajduje 
p się na wszystkich 4 
b obrazkach natej 4 


) widzą, kiedy 
patrzą na północ. 
M stronie? | 
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W linijki logogryfu 
| Wpisz nazwy 
odpowiednich 
9 obiektów, które 
widzisz na 
rysunkach. 
4 Z zaznaczonych pól 
8 odczytaj hasło, 
4 a dowiesz się, 
4. jak nazywał się 
4 naród, 
a. który zbudował ) 
” wspaniałe piramidy. 6 
Dla ułatwienia ? 
niektóre litery już 
„ Umieszczonona «© 
4 właściwych polach. 5 
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A teraz rzut oka = [o widok 
w kierunku na zachód... 


południowym. WWISŚ 
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— Jasiu, czy ty się w ogó 

Ź góle uczysz? 
— Uczę się, proszę pani. a 
— To dlaczego robisz tyle błędów? 
— Bo ja się uczę na błędach! 


Szymon Promiński z Włocławka 


Szymon otrzymuje 
plecaczek 
kaczkofana. 


Jak to”! 
To ty dzwonisz 


7 Słucham, Donaldzie! 
W jakiej sprawie 
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W zrobieniu tego kawału musi ci pomóc ktoś dorosły. Niech zaprowadzi 
cię do pomieszczenia, w którym stoją obok siebie dwa telefony 

(na przykład do biura). 

Jednocześnie wykręć: na tarczy apratu 1 nomer ofiary A, 

na tarczy aparatu 2 numer ofiary B. Przystaw-głośnik słuchawki nr 1 
do mikrofonu stuchawki nr 2 — lub odwrotnie. J 
Potem jednocześnie odłóż obie stuchawki. L> 
Twoje ofiary nigdy nie dowiedzą się, = 
kto właściwie do kogo dzwonił! 


Ekspedientka do Jasia: 

— (zy jesteś pewien, że mama kazała ci 
kupić 2 kilo cukierków i 20 deko 
ziemniaków? 

Jędrzej Zięba z Pęczniewa a 


a (7 2) 
Dwie wiewiórki tuskają orzechy. za 
W pierwszym była perła, w drugim 


diament, a w trzecim — złote monety. 
Nagle jedna wiewiórka mówi do drugiej: 
— Kurczę, jak tak dalej pójdzie, 

to umrzemy z głodu! 

Basia Krupa z Jaworzna 


za plecami. Powiedz koledze: „Ence — pence, I wtedy okaże się, że w niej także niczego sobie z kolegi. Ponownie schowaj ręce 
w której ręce?” Gdy wybierze nie trzymasz! za plecami i znów każ mu 
którąś z dłoni Po prostu schowałeś pieniqżek do tylnej wybierać którąś z nich. 
— będzie kieszeni spodni! Nigdy nie uda mu się 


wskazać dłoni z monetą! 
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ona pusta! 
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SPOSUŻNASCZĄRWE = 


Na pewno każdego z was dopadła kiedyś czkawka. Kaczor Donald i jego przyjaciele * 
pokażą wam kilka sposobów na pozbycie się tej dolegliwości. Wypróbujcie je! 
Pochylcie się nad szklanką  ABRAĘ 
z wodą i spróbujcie napić 2 ieda łyżeczkę 
się z jej dolnej krawędzi Zen KIWI 


(jak na rysunku). 
Weźcie do ust tyk wody, 
zatkajcie uszy palcami 
i połknijcie płyn! 


Zjedzcie kawałek / 


cytryny! = m4 
0 
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V, 
bysź 
Stańcie na głowie 

i oddychajcie 
przez nos! 


Pozwólcie, aby ktoś 
was przestraszył. 


Połknijcie łyżkę octu! 


ŚJ _ Moja mamo jeździ 
samochodem jak piorun! 
— Tak szybko? 

— Nie, tak często uderza 
w drzewa. 

Artur Nowak z Gdańska 


EU MI$TRZ ZONGLERKI 


Dobrym żonglerem można zostać dopiero 
ŻĄ Po długich ćwiczeniach — albo dzięki 
ŻE | (Ą naszej sztuczce! 
R 4 M m Na obrazku możesz zobaczyć trik, 


pozwalający balansować papierowym 
kubkiem na krawędzi talerza. 
Po prostu niepostrzeżenie podeprzyj 
kubek kciukiem dłoni, w której trzymasz 
talerzyk! 


Na kursie prawa jazdy: | 

— Proszę wymienić trzy środki 
komocji. 

BW A tramwaj i machalass. 

— Jak pan nazwał to ostatnie? 

— Machalass. Ostatnio słyszałem 

w radiu piosenkę: „Jedzie 

kowboj, macha lassem! 

Wojciech Michalec z Chorzowa 


Uwaga! Im mniejszy talerz, tym łatwiej go 
trzymać. Jeśli nie masz tak małych talerzyków 
(albo spodków), wykorzystaj do sztuczki wieczko od słoika. 
Nigdy nie próbuj balansować szklanym kubkiem! 
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Uzdrowisko Śmieszny Zdrój leży setki kilometrów 
stąd. Jedną z kuracjuszek bardzo bolą zęby. 
Musi ona wybrać między dwoma dentystami: 
doktorem Lepszym i doktorem Dziurą. 
Doktor Lepszy ma śnieżnobiały uśmiech, 

zaś Dziura wiele popsutych zębów. 

Do którego dentysty powinna pójść 
turystka? 


r Lep Dr Dziura, 
en dentysta. 
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Pewnie niejeden raz widzieliście lecący balon. 
w” w . . h 
PT<<4 Ale czy wiecie, dlaczego balon w ogóle lata? 


Z/ Wnętrze czaszy balonu jest wypełnione gazem > 
lżejszym od powietrza. Dzięki temu cały balon, IKONIKOTRSC 
razem z koszem, załogą i workami z piaskiem może | 

się wznosić (tak jak wypełniona lżejszym od wody ZĘ J| DO NAGRÓD 

powietrzem, a zanurzona w wannie, piłeczka ping- 

pongowa). Gzem tym może być wodór, hel, 

a nawet samo powietrze. Trzeba je jednak wcześniej 


ogrzać do temperatury 110'C. Balon nie ma własnego 5 
napędu, porusza się zgodnie z kierunkiem wiatru. 


j Pierwszy balon na ogrzane powietrze wzniósł się 
w 1783 roku, we Francji. Zbudowali go bracia 
(UT) Montgolfier. W tym samym roku zaryzykowano 
i do balonowego kosza wsadzono pierwszych pasażerów: 
LŻ/ koguta, kaczkę i barana. Na pewno były bardzo przerażone. 
% Miesiąc później, 15 października 1783 roku, w powietrze 
wznióst się pierwszy pilot w historii lotnictwa: J.E Pilatre de Rozier. 


W 1961 pilot M.D. Ross wzniósł się na rekordową 
wysokość 34 668 metrów. Oczywiście musiał ida 
przebywać w hermetycznej kabinie, ponieważ natak  SLEE5 
dużych wysokościach nie miałby czym oddychać. 
Trasa najdłuższego przelotu balonem wynosiła 9600 km. 
Tego wyczynu dokonało trzech Amerykanów w 1981 roku. 
Lecieli z Japonii do północnej Kalifornii. 


a 


ZADANIE 2 

Na ekranie radaru widać tylko trzy samoloty, ale naprawdę nadlatuje ich aż sześć. 

/ ( Spróbuj zlokalizować wszystkie maszyny, wiedząc, że cyfry przy krawędziach ekranu 
| 


oznaczają liczbę pól w kolumnie bądź w wierszu zajętych przez nadlatujące samoloty. 
Maszyny nie stykają się ze sobą. Każdy samolot widać na ekranie jako prostokąt 
zajmujący trzy pola. 
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Lotnicze zadania konkursowe znajdziesz w 26, 27 i 28 numerze „Kaczora Donalda”, Przy każdym z nich 
1 jest też kupon, na którym możesz zaznaczyć rozwiązanie. Zbierz kupony i naklej je na kartkę pocztową. 
| | | 1 Nie zapomnij napisać, którą nagrodę chcesz wygrać! 

| | |.08 1 Na odpowiedzi czekamy po ukazaniu się 28 numeru „Kaczora Donalda”! 
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Teraz wystarczy już 
tylko podłączyć ten 

|, procesor i maszyna 
gotowa! 


YMOŻ 


— 


a i 
Jaki błąd? 


Hurma! Stworzytem najmądrzejszy Błąd! Błąd! Btąd! 
komputer świata! Najmądrzejszy komputer Dobrze, niech 
wszechświata! ci będzie: 
wszechświata! 


Nie trzeba dzwonić! 
Sknerusa można ściągnąć 
posługując się 
nowoczesną technologią! 


Muszę zadzwonić do Sknerusa! W końcu 
to on cię u mnie zamówił! 


Skoro tak 
mówisz... 
Spróbuj! 


| KACZOR DONALD 


Dzięki temu był lżejszy i zużytem 
Bip! Służę Ale dlaczego mniej energii! 


uprzejmie! I żadne / teleportowałeś go 
do góry nogami? 


Ejże! Co to 
za wygłupy? 


Lżejszy? Jak to... A niech cię: 
mój portfel! 


BY Błąd! Nie jestem 
złodzieju! W) ztodziejem — jestem , 
Aj! komputerem! 


Gdzie jest mój portfel, 
draniu? Oddawaj! 


No i straciłem 
najlepszego Btąd! To nie był 
klienta! klient — przecież 
nie zapłacił! 


Są jeszcze inne światy! Znam wielu 
chętnych, którzy mnie kupią! Dawaj ich 


Ale tylko on na catym świecie był w stanie za ciebie 
zapłacić! | co ja teraz zrobię? 


KACZOR DONALD 


Pan Woxz Zabieraj stąd AWB 
z planety i tego mutanta! | (M ) 


VYPL-4! 


Pan Cvox z planety 
1 


Na litość, znajdź mi kogoś, kto U No, już lepiej! Pan 


) Błąd! Pan Szastaszasta 
wygląda w miarę normalnie Mckwacz! 


z planety Sasztasaszta! 


i szasta pieniędzmi! 


Czy nabędzie pan drogą 
kupna bardzo drogi 
i bardzo inteligentny 
komputer? 


Świetnie! Nareszcie pozbytem 
się tej durnej maszyny! 


Poważnie? Bardzo się 
cieszę! Umowa stoi! 
Gratuluję zakupu i proszę 
dokonać przelewu na moje 
konto! 
nasza! Bip! 


Kurczę! Kiedy mówiłem 
o przelewie miałem na myśli 
transfer bezgotówkowy, 
a nie potop! Ech, ta 
dostowność... 


OM 
Disnep 


Wojna z urzędem skarbowym 


To miło, że chcieliście mi pomóc 
w sprzątaniu hotelu 
przed rozpoczęciem 


sezonu! 


Cóż, jak to mówią: wszystkie To czysty cynizm! 
Traktujesz mnie jak 


darmowego niewolnika! 


środki prowadzą do celu! 


O, nie! Jeszcze jedno pismo 
z paradońskiego urzędu 
skarbowego? Przecież w tym roku 
już zapłaciłem im tysiące 
dolarów! Nie mam 
zamiaru 
otwierać 
tej koperty! 


Wcale nie chcieliśmy! 
Powiedziałeś, że albo będę miał takie 
wakacje za granicą, albo żadne! To był 
szantaż! 


Przestań marudzić i weź się do 
roboty!... A co to? Nie podoba mi się 
ta koperta... 


Ojoj! Wujaszku, chyba powinieneś rzucić 
na to okiem! 


Co znowu? Z deszczu pod 


rynnę? 


KACZOR DONALD 


Podłoga jest 
przegniła! Po prostu 
zarwała się pode 

mną... 


Masz ci los! Początek 
sezonu tuż, a ja muszę 

wzywać ekipę 

remontową! 


Bomba! 
Podsłuch działa 
jak ta lala! 


Poza tym pod tą podłogą 
jest jakaś piwnica, 


? Catkiem sporą piwnicę! Najlepiej 


niech pan sam zobaczy! 


Więc coście tam 
znaleźli? 


Na pewno 
w środku są 
diamenty! 


Zaraz się przekonamy! Trzeba 
otworzyć tę skrzynkę! 


KACZOR DONALD 


Nie! Ale mam nadzieję, że 
w rzeczonej piwnicy znajdzie się 
jakiś kuferek ze 
skarbem albo coś 
podobnie... 


Czy ty kiedyś 
spoważniejesz? 


Rety! Patrzcie! 
Kuferek ze 
skarbem! 


Nie miałem 
o niej pojęcia! 


_AJA 


Spokojnie, spokojnie! 
Kto wie, może to 
na przykład jakieś 
stare, cenne 
banknoty? 
Obejrzyjmy je! 


Fatalnie! Nic, tylko WY 
zapleśniałe 
papierzyska! 


Niestety, to stare akta notarialne! 
Wynika z nich, że teren, na którym 
stoi hotel, należy to 
No i co tam średniowiecznego Królestwa 
macie? Miliony Burgurii! 
dolarów? 


Burguria? W życiu 
nie słyszałem... 


|/ To taki mały kraj w górach 
Parkackich! Uczyliśmy się 
na geogralii! 


SO 
7 
Aha, chodzi o Burgurię 


w Parkatach! Oczywiście, że 
znam ten kraj! 


Owszem, do wiary! Znam i już — może 
nie wierzysz? 


Daj spokój, nie mówiłem 
do ciebie! Jeśli te doku- 
menty są autentyczne, to zna- 
czy, że Burguria wydzierżawiła tę 
ziemię Paradonii za roczną 

opłatę w wysoko- 
ści jednego 
dolara! 


To, że okres dzierżawy kończy się już 


kr Lokalne władze chyba nie wiedzą, 
niedługo! 


że po tej dacie będę mógł sam 
wziąć tę ziemię w dzierżawę! 


Jeżeli tak się stanie, wujaszek nie będzie 
już musiał płacić temu pazememu 

paradońskiemu skarbusowi żadnych 
pieniędzy — bo będzie dzierżawił 
ziemię bezpośrednio od 
Burgurii! 


KACZOR DONALD 


Negocjować nową ch 
Tymczasem... Ap "4 : Bo wtedy Sknerus zacznie płacić 
| mezem. | pierzawę e królem NA ZUR podatki do naszej kasy! 


Burgurii! Czemu mielibyśmy 
Nic z tego, Sknerusku! to robić? 
Bracia Be pierwsi 
wydzierżawią tę ziemię! 


Znacznie 4 Wleczemy się tym pociągiem jak żótwie... OE Wolno b 
później... ) Piechotą już dawno bylibyśmy BAELWolno, Do 
i na miejscu! wspinamy się na górskie 
szczyty... Nie martw się, 
już niedaleko! 


Donald, usiądź na swoim 
miejscu! W Skrog będziemy 
dopiero za kilka godzin! 


Spokojna głowa! W Burgurii 
jest tylko jedna stacj 
kolejowa — właśnie 

w Skrog! 


Muszę wyglądać, 
bo nie chcę 
przegapić stacji! 


(aż 


Fatalnie! Nie dość, że nie / 

ma restauracyjnego, to | 

jeszcze kaczory jadą 
tym samym 
pociągiem! 


O, nie! Trzeba 
coś zrobić i to 

szybko! Nie mogą 
nas wyprzedzić! 


KACZOR DONALD 


Po pewnym 
czasie... 


W ostatnim? Hm, chyba mam pomysł! 
Trzeba tylko poczekać, aż trafimy na jakiś 
rozjazd! 


Nareszcie! Panowie, 


do roboty! Nie zawiedźcie 


Skacz i nie gadaj! Nie 
mamy wiele czasu! 


Szybko, wskakuj! 
Zwiększamy 
) prędkość! 


Na razie, 
kaczorki! 
y Następnym 
razem 
zobaczymy 
się przy płaceniu 
podatków! 


Chyba ci się 
tylko wydaje! Ledwie zdążytem, ale 
przynajmniej na dobre mamy 


ich z głowy! 
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| co więcej, jesteśmy we 
właściwym wagonie! 
Widać robimy 
postępy! 


Aż mi się nie chce wierzyć! 
Płasko jak stót, 

a jedziemy 

coraz wolniej! 


skrajności w drugą! Powinienem 
zamienić kilka stów ' 
z maszynistą! 


KACZOR DONALD 


Rety! 
Nie ma maszynisty! 


b E 


Trzymajcie 
się! 


I to miały być 
wakacje... 


Przechodzimy 
na drugą 


zn || 
apa W. stronę! 
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Gdzie jest 
Donald? 
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Nie myślałem, że w pociągu 
można się nabawić choroby 


Chyba nam się udało, 
wujku! Pociąg zwalnia! 
Wygląda na to, że już 

jesteśmy na płaskim! 


powietrznej! 


Wątpię! To tylko cisza przed 
burzą! Zobaczycie, zaraz się 
zacznie na dobre! 


| | 2377 
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Jak znam życie, to za chwilę władujemy się 
w czołowe zderzenie z jakimś innym pociągiem! 


A propos: niedłu- O, nie! Własnym oczom nie 
go powinniśmy wierzę! Kaczory są przed 
być na miejscu! nami! Jak to się mogło 
Zobaczę, czy 

już widać 


Biedne kaczory! 
Pewnie wciąż jeszcze 
myślą, że jadą do Skrog! 


Umieram z głodu! y M ==)  Zanimi! Musimy się ich 


Chodźmy coś zjeść! | pozbyć, zanim staną przed 
Dobrze! Ale UŻA% © królem! 


znajdźcie coś 
taniego! 


20 2 5 ue 


Aha! To chyba | | Właźcie! Mówiliście, | Chcemy! Ale nie wiem 
QEPOWSTNE że chcecie jeść! czy odpowiada nam 
miejsce! ten zapach.. 
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KACZOR DONALD 


O, nie! Widzicie, co tu serwują? 
Kapuśniak! 


Co podać szanownym 
panom? 


O, nie! Chcecie mnie 


Wszystko, co doprowadzić do 


najlepsze! 


.. fŻebym w 


KACZOR DONALD 


Jeżeli chcemy wydzierżawić 
ziemię, nie możemy 
wydawać forsy 
na żarcie! 
Nie stać 


as tu więcej nie Nie zamierzam wracać, 

dziat! nawet za wszystkie 
skarby świata! Nie 
cierpię kapuśniaku! 


wi 
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Zaraz, co ja mówię? Przecież jesteśmy 
zasłużonymi złodziejami i jedzenie 
możemy ukraść! 


Powiem to, chociaż nie 
owinienem: za taki pyszny 
obiad jestem gotów 

zapłacić każdą cenę! 


Że co? 

Mam rozumieć, że ten Nie! Chciałem 
posiłek kosztował ponad ' powiedzieć, że nie 
pięćdziesiąt dolarów! mamy wydać 
z pięćdziesięciu... 


7 
Proszę wybaczyć, ale 
pięćdziesiąt dolarów... 


Och, nie > 
szkodzi! Przykro mi, nie mamy wydać nawet 
Wobec tego z dolara! Być może 
na pewno ma będę miał wydać 
pan wydać z dziesięciu 
z dziesięciu! centów! 


Uczta Lukullusa za Dziękuję! Bardzo pan 
dziesięć centów? Będę łaskawy! 
tutaj częściej wpadał! 

Reszta dla pana! 


I słusznie! Proszę nam 
jeszcze powiedzieć, 
jak stąd trafić do 


Cieszę się, że panowie zechcieli nas 
odwiedzić! Polecamy się na 


Pałac jest zaledwie kilkaset 


sa 
przyszłość! metrów stąd, ale o tej 
porze król Bogovar 
zazwyczaj jeździ 
konno w lesie! 
S A 
i 


Chodźcie! Spacer po lesie 
dobrze nam zrobi na 
trawienie! 


Dziękuję! Wobec tego spróbujemy poszukać 
króla konno! 


ES 
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KACZOR DONALD 


Idą na spacer to lasu! To nasza ostatnia 


ranki! Sknerus i reszta 
szansa: teraz albo 


w życiu:nie przestraszą 
się zwykłych Braci Be! 
Oni wiedzą, że jesteśmy 
beznadziejni! 


Musimy ich 
przestraszyć, żeby zyskać 
na czasie! Nie możemy 
pozwolić, żeby pokrzyżowali 
nam szyki! 


Tylko skąd my 
w tej dzikiej głuszy 

wytrzaśniemy jakieś 
gustowne stroje? Z nieba 
nam nie spadną... 


Panowie, jedzie nasze przebranie! 
Trzech wyfraczonych zbójów! 


Cicho, styszę jakiś 
hałas! To chyba 
konie!... 


Właśnie dla takich chwil warto 
być złodziejem! 


Niebawem... | _ Nie wpadaj w samozachwyt! Jazda, pokażemy tym kaczorom, jak 
7) Nie mamy czasu! di śś niegościnni potrafią być tubylcy! 
Jak na zbójów — j He, he! 
całkiem nieźle! , » . 


KACZOR DONALD 


Trochę później... 


Oho, przybysze 
z dalekich stron! Zrobimy 
z nich pasztet! 


Świetnie! Nastraszyliśmy ich 
jak się patrzy!... A teraz do 
pałacu! 


Uff... Na tym polega problem 
z obfitymi posiłkami: można 
zostać bardzo tatwym celem 
dla leśnych zbójów... Ufff... 


O, nie! Co znowu? Dzikie 
zwierzaki na doktadkę? 


Musimy im jakoś pomóc... Już wiem! 
Wujku, możesz się 
rozebrać? 


Ratunku! Wiedziałem, że 
kraj tak taniego jedzenia nie 
może być idealny! 


W porządku! Przestali nas 
gonić! Zawracają! 


No, tak! Jeszcze jedne ofiary szalejącej 
przestępczości! 


Dobra nasza! Wszyscy wiedzą, co 
robić? Do dzieła! 


KACZOR DONALD 


Chodź tutaj, ty głupia świnio! p Ostrzegam was! Uważaj, Dyzio! W porządku! 
w Jeśli zniszczycie Teraz! Mam! 
mój płaszcz... 


Spokojnie, zaraz was 
uwolnimy! 


Śmiało na bój, tonero! 
Nie daj się! 


Dziękuję, przyjaciele! Być może chwilowo nie wyglądam, AB Proponuję, abyśmy dalszą 
BA j ale jestem Bogovar, król Burgurii! Być może chwilo- część rozmowy odbyli 
Jak mogę odwdzięczyć się wam wo nie wyglądam, w pałacu! Tutaj robi się 
za pomoc? ale jestem właści- dosyć chłodno, nie 
cielem... sądzi pan? 


...J miałem 
nadzieję na 
przedłużenie 
dzierżawy, przy 
utrzymaniu rocznej opła- 
ty na tym samym pozio- 


Proszę wybaczyć, 
Wasza Wysokość! 


KACZOR DONALD 


Zna pan tych łotrów? 


Oczywiście! To Bracia 
Be, przestępcy 
z Kaczogrodu! 


Aresztować ich natychmiast i wrzucić do OE ZA . 
najgłębszego Ej! Nie cierpię lochów — 
lochu! : , zwłaszcza najgłębszych! 
, | | Zmywajmiy się stąd! 


Dziesięć dolarów? Nie zgadzam się! Wydzierżawię 
Powiedziałem tak, żeby ich przestraszyć! panu tę ziemię za dziesięć 
W Burgurii nie mamy żadnych lochów! 
A wracając do naszej rozmowy... 
Dziesięć 
/ centów?! Coraz 
Wprawdzie i bardziej mi się podoba 
sugerowatem h ta cała 
jednego dolara , : Burguria! 
rocznie, ale 
jestem skłonny 
płacić — 
powiedzmy — 
dziesięć... 


; j | I 
Minęto Jakim prawem ogrodził RE Nie potrze- Nie tak prędko! Wszyscy 


kilka han ten teeRia EZs=z buję żadnego Burgurianie zB X 
tygodni... zezwolenia? Z zezwolenia! To granicę paradońską muszą | 
już nie jest Parado- posiadać ważną wizę! 
nia — to autonomicz- 
ny okręg Burgurii 
i nic wam do tego! 
Nie macie żadnej władzy nad 
tym terenem i nie wyciągniecie 
ode mnie ani dolara więcej 
na podatki i inne takie! 
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Przecież to paranoja! Więc przyłącz się pan > 

Jeśli nie zrobię z powrotem do Paradonii! 

zakupów, umrę 
z głodu! 
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Wujku! Wytączyli 
nam prąd i wodę! 


Lecz gdy Wujaszku, zlituj się! Bez wody U 
minęty całe wszyscy umrzemy! 


Gdy tylko powróci pan 
na opiekuńcze tono 
paradońskiego 
państwa, właczymy 
wodę i prąd! 


My, Burgurianie, nie 
ustępujemy tak łatwo 
przed byle szantażem! 
Mamy tu dość 
zapasów, żeby 
przetrwać całe wieki! 


Jeśli nie 
dostanę czegoś do jedzenia 


A 
2020 


Co gorsza — nie zanosi się na deszcz... 
Trudno, czas wywiesić biatą flagę... 
To tragiczny dzień dla Burgurii — 

i dla mojego konta!... " 


I znowu jesteśmy częścią Paradonii, 

więc muszę sprawdzić, 

ile mam zapłacić... Nie chcę 
tamać prawa! 


Wcale nie! To jest 
zwrot nadpłaconego 

podatku! Oddają mi pięćdziesią 
tysięcy! Huna! 


Wiedziałem, 
że któregoś dnia 
tak właśnie się 
stanie! Pismo. 


O, nie... Więc cała ta odyseja 
była... po nic?! 


z urzędu 
skarbowego EJ 
doprowadziło j OOOO. 
wujaszka do NĄ a0 
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PROMOCJA 


B || M ę B ©. M i SEE A 


Bohaterowie filmu w każdej promocyjnej torebce cukierków Goplany 


Niespodzianka w torebkach cukierków Goplany! Bohaterowie filmu 
„Dzwonnik z Notre Dame” zapraszają do udziału w pysznej zabawie. Czary- 
mary... Magiczna kula, którą znajdziesz w każdej promocyjnej torebce 
z naklejką, porwie Cię na spotkanie z cudownym światem Quasimoda 
i Esmeraldy. W kuli czeka na Ciebie zabawka 


- postać z filmu, który - uwaga! uwaga! - od 4 IX dostępny jest na kasetach 
wideo. Możesz zebrać całą kolekcję filmowych bohaterów. Bim-bom! 
Już dzwoni na zabawę. 


- © Dlsney 


ogrodu. 
25. Figiel. 
26. Świetlny lub 


29. W cyrku. 
ZĘ 30. Syn Delli. 
y OLE 31. Nie jest 
zaletą 
ELEje== 


PIONOWO 
1. Przed domem. 
2. Szklana 


sgelieEe 
3. Dom pszczół. 

4. Do zębów 

lub butów. 


5. Kwiatek. 
6. Bezrękawnik. 


7. 100 cm. 


ZaproszeniOBj j 10. Mata syrenka. 


12. Tenisowy. 


==] | 14. Planeta. - 
ć ! = 15. Bracia. 
do redakcji > 15 kaca 
17. Bożonarodzeniowa. 
e w o i, Wy 19. Ojciec Donalda. 
Zwracamy koszty > Na 20M 20. Zwany „Pieniaczem 
podróży n"Ą 
dla dwóch osob. 


SKRZDKAEWEGÓRE 


„Wasza wysokość, uniżenie 
, prosimy, abyś raczył nas odwiązać 
Al od tej palmy i udać się na pojedynek | 
sj 


. żółwi 
RR Ą Chyba ktoś ma kłopoty... No tak, Miki 
(| i Goofy wypłynęli na rejs dookoła świata 
A i rozbili się na bezludnej wyspie. —- 

dy Bezludnej? Hm... 


